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PRZEDPŁATA: 


ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr. 
na całe Prussy 2 "Tal. 


dnia 2. Listopada 1858. 
SEE" oli" z 


INSERATY: 
1 sgr. 3 fen. od wiersza na 4 szerokości 
. przyjmują się tylko w expedycyi. 


Telegraficzne wiadomości. 
| Paryż, 31. Października. — Monitor donosi, że konopie przeznaczone 
je fabrykacyi na wywóz, mogą być wprowadzane do Francyi bez. opłacania 
cła. 
Londyn, 1. Listop, — Przez Maltę odbieramy tu wiadomości z Bom- 
baju'z d. 10. z. m., że Tantia Topie, który opanował Esanghur, cofnął się do 


Chandree. W Audzie stoczono kilka zaciętych bitew, które powstańcy prze- 
grali. Królestwo audzkie bardzo jest spustoszone przez pówstańców. Woj- 
sko angielskie jeszcze nierozpoczęło właściwćj kampanii. 

Parowiec »Kanada« przybył i przywiózł 54,800 dolarów gotowizńą i wia- 
domości z Nowego Jorku do d. 19. 2: m. Podmorski telegraf zostaje w dawnym 
stanie. W Nowym Jorku targ opływał w pieniądze, kurs na Londyn 1095 
do 110; bawełna poszukiwana, mąka po dawnćj cenie, pszenica spadła. 

Z Indyj zachodnich: przybył parowiec »Atrato« z 1,352,137 dolarami 
w gotowiznie. W Boliwii nieudał się zamiach na życie prezydenta, przy czem 
dwóch jenerałów trupem padło. 


Berlin, 2. Listopada. — J. kr. w. książe rejent raczył w imieniu Najj. 
króla, udzielić proboszczowi Ryterskiemu w Smogulca, powiecie wągro- 
wieckim, order orła czerwonego A. kl. i kapitanowi okrętu parowego Schuetz 
w Roterdamie medal na wstążce za ocalenie życia. 


Berlio, 31. Paźdz. — J. kr. w. książe Hohenzollern Sigmaringen przy- 
był tu i stanął w zamku królewskim. 


Berlin, 1. Listopada. — J. kr. w. książe rejent słuchał dziś przed polu- 
dniem o godz. 11. referatu prezesa ministerstwa. 
| — Żeit na czele swego pisma zamieszcza artykuł we względzie podanego 
przez nas faktu, że ministerstwo podało się do dyspozycyi i czeka rozporzą- 
dzenia w téj mierze J. kr. w. księcia pruskiego. Mówi o tem, jak następuje: 
nie jest zamiarem naszym przebiedz całe dziejełdni ostatnich, aby przedłożyć 
zasługi obecnych doradzeów korony i na nich udowodnić, że ich pozostania na 
czele administracyi wymaga potrzeba kraju. Kilku jeno słowami zamierzamy 
zcharakteryzować system polityczny, którego się ministerstwo obecne ze sku- 
tkiem i patryotycznem poświęceniem trzymało; a nad obaleniem którego wszy- 
stkie frakcye opozycyi tak gorliwie pracowały, jakkolwiek ich cele i Ży- 
czenia mie zostawały w charmonii. Systemat ten na zewnątrz polegał 
na tem, aby Prusom zapewnić pokój przez. umiarkowaną i zgodną poli- 
tykę, ale zarazem przez niezłomną stałość przestrzegać samodzielności 
i wolności: w swoich postanowieniach. Co się tyczy wewnętrznćj polityki 
rządu, zadanie to wytknięte było prześileniem w roku 1848, chodziło o po- 
godzenie warunków żywotnych historyą państwu pruskiemu zakreślonych, 
z zasadami nowćj konstytucyi, a przytem o rozwijanie ich w ten sposób, aby 
władza królewska, przy sumiennem przestrzeganiu praw, wszystkiem kiero- 
wała, tak jak dotąd nasza ojczyzna wzrastała w wielkość i siłę pod tym bło- 
gosławionym kierunkiem, Chcąc programat ten faktami objaśnić, dosyć bę- 
dzie przytoczyć, że wpływ męża stanu, który na czele stoi obecnego minister- 
stwa i którego wejście do rządu oznacza zwycięstwo monarchii nad rewolucyą, 
trzema da się objąć faktami: zwalczeniem anarchii, zaprowadzeniem i umocnie- 
niem konstytucyi, ustanowieniem rejeńcyi konstytucyjnej. Fakta te są zapi- 
sane silnemi rysami w dziejach pruskich i nikt nieuprzedzony niezaprzeczy im 
znaczenia. Pokojowa, ale stała polityka, władza królewska wzmocniona na 
zasadzie konstytucyjnój wewnątrz, to jest osnowa systemu, który oddaje 
sprawy ojczyste nie szarpane obcemi nieprzyjaźniami mi też wewnętrznemi 
rosterkami stronnictw, w ręce rejenta. Jesteśmy przekonani, że żaden z obe- 
cnych ministrów, niema zamiaru pozostać ani chwili z osobistych względów 
w urzędowaniu , ale równie za rzecz pewną poczytnjemy, że w obecnćj chwili 
kraj nietak łatwo może się obejść bez posług owych mąż, których przeszłość 
stanowi rękojmią monatchicznego i prawnego porządku w Prusach. Mądrość 
rejenta o tem stanowić będzie, tymczasem obelgi prasy nigdy nieukrócą zasług 
ministrów, których najwyższą sławą jest to, co ściąga na nich namiętne poci- 
ski, to jest zasługa ich w ustaleniu władzy monarchicznćj w Prusach, czemu 
się poświęcali z niezłomną wiernością, gdy stronnictwa przeciw nićj występo- 
wały lub bezwładną bronią ją zasłaniały. , 

Lipsk, 30. Października. — Nord doniósł, że teka królowćj pruskiej, 
która zginęła w podróży z Berlina do Bamberga, znalazła się. Dziś potwier- 
dża tę wiadomość Allg. Zeitung; mówiąc: teka, papiery i pieniądze w nićj 
znajdujące się, powrócone zostały dostojnćj właścicielce. Teka, jak inne rze- 


/Podaliśmy wczoraj wiadomości statystyczne o ludności, dochodach miast, 
rolnictwie w Królestwie Polskiem w r. 1855, wyjęte ze sprawozdania urzędo- 
wego przedstawionego cesarzowi przez namiestnika królewskiego, poprzedzi- 
wszy je kilku naszemi uwagami, o powodach zmniejszenia się ludności i za- 
trzymania się rozwoju rolnictwa w owym roku, óraz o przyczynach podnie- 
sienia stę tak ludności jak i rolnictwa w następnych latach (wstrzymanie po- 
boru wojskowego, działania towarzystwa kredytowego, towarzystwa rolni- 
czego i banku polskiego). Dzisiaj zamieszczamy z tegoź samego sprawozdania 
wyjęty obraz statystyczny przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego w Króle- 
stwie Polskiem w r. 1855; do którego to jednak obrazu, szczególnićj co do 
przemysłu rękodzielniczego odnieść należy wczorajszy nasz przypisek co do 
niedokładności statystycznych wiadomości przez rząd zebranych. 

Przemysł fabryczny. Stan fabryk w pórównaniu z roku 1854 był 
IB BIE $ i 
abryki wyrobów lnianych, bawełnianych, wełnianych i je o 
W fabrykach tych było w söle: Api 4 irni 
W r. 1854, w r. 1855, przeto-więcéj mnićj 
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Robotników 20,501 27,443 942 >» 
Produkcya Tsr. rsr. rsr. 
wynosiła À 5,554,400 6,703,101 1,158,701 » 

W każdym zaś z osobna oddziale fabryk było robotników: w fabrykach 
wełnianych 1781 8012 231  » 
bawełnianych 10,400 11,400 1000 >» 
lnianych . „. .. 1281 1928 697% > 
jedwabnych 89 103 14 Žž >» 


Produkcya wynosiła: w fabrykach rubli srebraych 


wełnianych 2,044,992 2,455,451 410,459 » 
bawełnianych 2,029,604 3,346,510 616,906 » 
lnianych .. . 724,469 856,957 133,488" » 
jedwabnych © 46,385. 44,183 » 2152 


„W eukrowniach, których w r. 1855, z powodu mniejszego w r. 1854 
urodzaju buraków, było czynnych tylko 50 (o 5 mnićj jak w r. 1854), prze- 
M GZ pud. a czyli o 1,596,180 pudów mniéj jak w roku 
1854. Otrzymano mączki cukrowej 276,391 pudów, czyli Ó 
mniój jak ie aS 1854. j pudów, czyli o 75,051 pudów 

„Wyrobiono czystego cukru w głowach 275,620 pudów, czyli o 60,844 
pudów mnićj jak w r. 1854. 

W innych fabrykach produkujących wyroby z roślin (jako to: fabryki 
porteru, piwa, 'sztucznego wina szampańskiego, rumu, likworów, oleju, octu, 
cykoryi, rogóżek, kapeluszy słomkowych, obić papierowych, krochmala itp.) 


było: W 1854 r w 1855 r. więcćj mnićj 
Robotników . .. 2415 2436 21 » 
Produkeya wyno- ` rsr. TST. rsr. 
siła 200548,35 1,555,201 1,975,958 420,757 >» 


W. zakładach fabrycznych produkujących wyroby z królestwa zwierzę- 
cego (jako to zakłady garbarskie, fabryki świec stearynow ych i woskowych, 
zakłady włosiennie i wyrobów sitarskich, strun itp.) było: 

W 1854 r. w 1855 r. więcej mnićj 
Robotników .. . 4522 4568 46 » 
Produkcya wyno- rsr. rsr. TSr. 
nosiła . . . . 1,255,722 1,467,0%4 211,339 » 

W zakładach i fabrykach produkujących wyroby z królestwa kopalnego 
(fabryki żelaza, cynku, machin i parzędzi rolniczych, kopalnie węgla kamien- 
nego i wapna itp.) było: W 1854 r. w 1855r. więtćj mnićj 

Produkcya wynoż rsr- TST. TSr. » 
siła AZS 3,139,872 3,231,304 91,322 » 
W tej liczbie w za- 
kładach wyrobów 
metalicznych, było 


robotników ... 5189 6192 1003 » 
Produkcya wyno- 

sta 007, 2,094,138 2.172,567 78,420 » 
W innych zakładach 

robotników było 8077 8198 121 `>» 


Produkcya wyńoó- ` 
siła a. oo o 1,045,734 1,168,637 122,003 » 


Dodać tu z naszćj strony musimy, iż górnictwo oraz fabryki rządowe 
Żelaza i cynku, od czasu wzięcia ich z dzierżawy banku polskiego wprost pod 
 administracyę rządu, bardzo upadły, szczególnićj gdy zostawały pod zarzą- 
dem jenerała Szenszyna. Kopalnie rządowe w okręgu górniczym zachodnim 
tak węgla jak rud żelaznćj i cynkowćj, zaniedbano prawie; olbrzymie zaś za- 
kłady i fabryki w tymże okręgu w Dąbrowie i w Niwce, kosztujące miliony, 
i kwitnące pod zarządem księcia Lubeckiego, stanęły zupełnie bezczynnie i ni- 
szczeją. 
Przemysł rzemieślniczy. Wszystkich rzemieślników w Królestwie 


było: W 1854 r. w 1855 r. więcćj mnićj 
85,998 85,857 » 144 


Na zakupno materyałów surowych wydano rst. 

W 1854 r. w 1855 r. więcćj mnićj 
6,990,365 8,622,833 1,721,468 » 

Wartość wyrobów takowych wynosiła rsr. 

15,591,771 17,498,377 1,907,606 » 

W liczbie rzemieślników było: szewców męzkich i damskich 16,214, kra- 
wców 10,286, kowalów 8409, piekarzy 5937, rzeźników 4390. 

Z tych wydali najwięcćj na materyały surowe rzeźnicy, młynarze i pie- 
karze, a mianowicie: rzeźnicy 2,518,895 rsr., młynarze 1,969,738 i piekarze 
1,867,986 rsr. 

Po potrąceniu sum wydanych na zakupno materyałów surowych, wszy- 
sey w ogóle rzemieślnicy mieli zysku 8,875,544 rsr. 

Każdy zaś z nich w przecięciu zarobił po 103 rsr. 37 k, czyli po 2 rsr. 
315 k. więcćj jak w 1854 r., w którym przypadało na każdego w przecięciu 
po 101 rsr. 54 kop. Cz. 

Erancya. 

Paryż, 29. Października, — Od wielu tygodni oczekiwany dekret wzglę- 
dem organizacyi Algeryi ogłoszony został w Monitorze. Dekret ten, oświad- 
cza książe minister na wstępie do cesarza, zamierza głównie administracyą 
ułożyć w sposób prosty. Nadając władzom miejscowym po naj większćj czę- 
ści prawa gubernatorów generalnych, chciałem urzędnikom administracyjnym 
podać możność i zarazem nałożyć na nich obowiązek większćj działalności; ró- 
wnież pragnąłem, zmniejszając wmieszanie się administracji, więcćj użyczyć 
wolności osobistemu działaniu. Z powodu tego ogłoszenie praw, dekretów ipo- 
leceń wykonawczych poruczono ministerstwu do Algeryi i Kolonii. Zakres 
działalności i praw prefektów i dowódzców teryorów wojskowych powię- 
kszył się znacznie. 

— Lord Redcliffe zwrócił uwagę sułtana na niebezpieczeństwo grożące mu 
ze strony Francyi; radził aby Porta była ostroźną i niepodpisywała wszystkich 
refom i koncesyi, jakich po nićj żądają. Jedność nastąpiona między Francyą 
a Rosyą, którą zaraz po układzie pokoju paryskiego przewidywał i był sułta- 
nowi przepowiedział, wystąpiła teraz zbt jasno mianowicie w sprawie czarno- 
górskićj ; nawet rząd angielski jest słaby izaślepiony, spodziewa się on wszakże, 
że Porta niezadługo zajmie na nowo dawne korzystne stanowisko. . Lord Red- 
cliffe opuścił Konstantynopol, miały wszakże otaczające go osoby i rodzina 
jego wszędzie oświadczyć, że lord niezadługo wróci na swe dawne stanowisko. 

— Monitor donosi: że cesarski prokurator sądów Sekwany, rozkazał 
zabrać numer Corespondenta zawierający artykuł hr. Montalemberta pod 
tytułem: »Debata o Indye w parlamencie angielskim. Wydawca dziennika 
i autor artykułu oskarzeni są: 1) o naruszenie zasady prawa ogólnego głoso- 
wania i praw i powagi, jakie cesarz na mocy konstytucyi dzierzy; 2) o nad- 
werężenie powagi naleźnój prawom; 3) o podniecanie nienawiści przeciw rzą- 
dowi cesarskiemu; 4) o kuszenie się zakłócania publicznego pokoju przez pod- 
burzenie obywateli do wzajemnój nienawiści i do wzajemoćj wzgardy. Posta- 
nowiono wytoczyć proces; a postanowienie to wszystkich zadziwiło. Zdaje 
się, że hrabia idąc za przykładem Proudhona, sam się bronić będzie. Prondhon 
i Montalembert na tój samćj ławie oskarzonych, przed tym samym sędzią po- 
licyi poprawczój! 

(Kor. Cx.) Wyjdzie wkrótce nowa broszura o reformie włościańskićj i to 
znowu o reformie w duchu angielskim. Zdawałoby się, że jeden obłęd opa- 
nował niektóre nasze sfery. Obłęd ten jest niezawodnie wynikiem samćj nie- 
świadomości, bo inaczój trzebaby go uważać za winę rozmyślną. Nasi anglo- 
manie nie wiedzą, że szkoła angielska jest dawną u nas, że była nawet użytą 
bo zgadzała się z dążeniem niektórych osób i nie potrzebowała organizmu, 
który wymaga czasu i nauki, Sprobował jéj sejm 4-letni i przeciw tej próbie 
wystądił zaraz autor »Uwag 
szkols angielskićj poświęcił, autor zrobił uwagę, że Anglicy są zwierzętami 
morskiemi a my lądowemi. Uwaga była słuszną choć niedostateczną. Isto- 
tnie, kto chce stosować szkołę angielską do Pólski, nie trybem owczym, lecz 
ludzkim, jak to radzi uczynić John Paget, powien wiedzieć na czem rzeczy- 
wiście społeczność angielska się zasadza. Społeczność angielska zasadza się na 
wierze w indywidualizm mieszkańców, w ich rozum, w ich przymioty mate- 
ryalne i moralne. Sejm 4-letni, widząc się bez organizmu, a w nagłćj po- 
trzebie, stósował niektóre zasady społeczności angielskiej. Zaprowadził brankę 
a nie regularny pobór żołnierzy, zaprowadził deklaracyą w rozkładzie podatku 
ofiary, który miało płacić obywatelstwo; utrzymał w różnych interesach, jako 
kontrolę; przysięgę; chciał zaprowadzić także jako drugą kontrolę denuncya- 
cyą itd. Wszystkie te próby nie udały się i dowód tego dają nam mowy 
i akta sejmowe; branka mało zołnierzy przyniosła, była prostą łapaniną ludzi 
i musiała być zastąpiona przez pobór; deklaracye były nierzetelne; ofiara była 
zwalona na włościan; włościaństwo za granicę zbiegało; przysięgi były fał- 
szywe, a denuncyacya obudziła oburzenie.  Pokazało się, że to co było dla 
zwierząt morskich, kupieckich, przywykłych do okowiązków, nie było dobre 
dla zwierząt lądowych. W Anglii przysięga umoralizowała naród, u nas go 
zdemoralizowała. Wyrażenie: »Świadek za łyżkę barszczu« pozostało smutnem 
przysłowiem. Opierając się na zasadach angielskich, sejm 4-letni mało co 
zrobił i utrzymał feudalność tak względem włościan jak i mieszczan, bo zacho- 
wał poddaństwo włościan (wolność dał tylko tym, którzy z zagranicy wracali) 
a miastom dał tylko w sejmie głos doradczy. 

Późniejsza epoka pokazała, że instytucye franauskie lepićj się u nas przy- 
jęły i że dziwnie poparły nasze instytucye z czasów Piastowskich. Zrobiły 
one u mas wiele i prędko i uczyniły nas prawie niepodobnemi do naszych oj- 


do roku 1790.« W osobnym rozdziale, który - 


2 


ców i mas samych. Mimo kodeksów i zasad, które one ustaliły, a które są 
wprost przeciwne zasadom Anglii, szkoła angielska znowu się jednak zjawiła 
w Królestwie. Ogranicza się ooa obecnie do jódnćj głównej rzeczy: dzierza- 
wnictwa włościan na wzór Anglii, a raczćj Irlandyi. [I to naśladśwnictwo po- 
kazałoby się zgubnem, bo dając albo przysądzając panu prawo wydalenia 
włościan z gruntu, poprowadziłoby z czasem do gospodarstwa folwarcznego, 
parobczego, maszynowego, czyli raczćj do wyludnienia kraju, W ymiatania 
wiosek już zostały wprowadzone w praktykę w znacznćj części Królestwa 
i pzłączone z ionemi przyczynami, sprowadziły najsmutniejsze. następstwa. 
W krajach bez przemysłu, włościanin spędzony z roli przestaje mieć nastę- 
pstwo i marnieje, Dla tego ukaz z r. 1846, mimo jego niedogodności, uwa- 
żany za dobrodziejstwo za Królestwa i radbym się utrzymał. Moralizowanie . 
włościaństwa było u nas dawną wadą. Bolesław śmiały mawiał: Gloria est 
principis in multitudine populi, et plebe deleta guid nisi ignominia Regis. 
Z jakiego tytułu wielka wiasność dąży w Królestwie do dzierzawnietwa, do Ir- 
landyzmu? Czy ma kapitały jak Anglia? czy lepićj uprawia ziemię niż wło- 
ściaństwo? czy siedzi w kraju i poświęca się obowiązkom wiejskim? Nie. Po- 
znańskie, Szląsk, Pomorze, Prusy królewskie, Galicya a nawet Królestwo 
dowodzą, że u mas grunta włościańskie są częstokroć lepićj uprawne niż 
dworskie; że włościanin lepićj się trzyma na gruncie, że uprawa wielkićj wła- 
sności jest u uas droższą i trudniejszą; że u nas postęp polega na wróceniu 
do tradycyj Piastowskich, na postawieniu małćj własności obok wielkiej, Za 
reformą w takim kierunku są racye zarazem ekonomiczne i historyczne. Mała 
własność zmusza wszystkich do pracy i uzacnia pracę, a to dodaje krajowi 
nowego życia. Dla tego z całem przekonaniem jestem przeciw c« ynszownictwu 
czasowemu, które prędzćj czy późnićj uniewożniłoby ukaz z r. 1846. Idzie 
nie o stałe osadzenie włościan ne ich siedliskach, maio zważając czy to nastąpi 
drogą czynszownietwa wieczystogo, czy skupu własności (p. Sulima w osta- 
tnim Dodatku zastósował niesłusznie wyraz »lrlandyzma do wieczystego oczyn- 
szowania). 

Wyznawcy szkoły angielskićj obstając tak uporczywie przy czynszu cza- 
sowym , ogłaszają tyle broszur i pism, bo mają cel aktualny i dalszu a natu- 
ralny: otrzymywanie majoratów. Nie jestem, jak wiecie, bezwzględnym i że 
tak powiem jałowym nieprzyjacielem majoratów, bo lubię tradycyą, nie sądzę 
tylko, opierając się na historyi, aby majoraty miały taką siłę, taki użytek jak 
im przyznają. Gneist powiedział, że Anglia jest wielką nie dla tego, że ma 
majoraty, lecz pomimo, iż ma majoraty, Wielkość Anglii polega na przymio- 
tach i wadach, których nie mamy, Majorat zbliża własciciela do średniowie- 
cznego »parvus monarchia«. »Parvus monarchia« znany był u nas od wieku 
XVL, cała jedna klasa ten tytuł zdobyła, i co zrobiła? cosprowadziła? Wiem 
że ówczesny paryus monarcha był stworzony na zasadach germańskich. „Ale 
czy jego oparcie na zasadach angielsgich wzmocni go wiele na nogach? Majo- 
rat ma własność spiesznego mnożenia kapitału, z tem wszystkiem naszych ma- 
joratów angielskich czyli ordynacyi była ujemną, zajętą jedynie własną kon- 
serwacyą. Bogaci prywatni robili więcćj niż rdynaci. Kraj istnienia ordyna- 
cyi nie poparł, bo nie miał w swem sercu angielskiego fetyzzyzmu dla czysto 
majątkowych wyższości.  Kołątaj domagał się ich skasowania. Sejm 4letni je 
rozbroił, Jeżeli majoraty mającyć siłą, o czem nie wiedzą bogata Belgia i bo- 
gata Holandya, i mają przystać do nowedo charakteru religii, jeżeli nie mają 
być oznaką źle zrozumianego naśladownictwa, które omyliło już nas w wieku 
XVI. majoraty mogą być zaprowadzane na odseparowanych gruntach, po 
wiecznem oczynszowaniu lub uwłaczeniu włościan. Ziemi jest u nas dosyć na 
wszystko. Niczego przesadzać nie trzeba, : W państwach rolniczych, eman- 
cypacya ekonomiczna włościan nie obala wcale naturalnego patronatu i natural- 
nego patrycyatu, siedzącego w kraju a nie za granicą, nie ścieśnia także pola 
dla liberalizmu, rozumie się dla liberalizmu dobrego a nie liberalizmu dawnćj 
partyi kaliskiej. Majoraty mogą bardzo dobrze istnieć obok małćj własności 
i na to mamy przykład Prusi wielu innych państw niemieckich. 

, Jako korespondent zmuszony jestem pisać krótko, byłbym jednak szczę- 
śliwy, gdyby punkta, które traktuję, punkta waźne, mogły być dobrze zro- 
zumiane przez piszącego nową broszurę anglomańską i gdybym znalazł na nie 
odpowiedź. Nie sądzę, aby nowy pisarz chciał ściągnąć na swą sferę zarzut 
Francuzów a nawet Anglików, że jest więcćj arystokratyczną niż krajową. 


-Jobn Paget wyśmiewał się z Dandys Sauvages; dandyzm nie odmładza na- 


rodu. Mimo broszur i urazy interesowanych, czasowe czynszownictwo uwa- 
żałem i uważam za nieszczęsne, bo wiem do czego prowadzi i mam na to osta- 
tni dowód w dziele John Lockhart Mortona.  Ograniczając się na chwili obe- 
cnćj, powiem po raz drugi, że ci co popierają czasowe czynszownietwo kom- 
promitują obywatelstwo i godzą na jedność społecznego organizmu całości. 
O innem niebezpieczeństwie, na które pewna sfera nie zważa, powiem jak ce- 
sarz Aleksander uzupełni ukaz z r. 1846 i przeprowadzi w Królestwie reformę 
włościańską, 
da i Anglia. 

Londyn, 28. Paźdz. — Pisma angielskie nie mogą się uspokoić w spra- 
wie portugalsko-francuskićj, twierdząc, że Francya dla tego to uczyniła, aby 
upokorzyć najbliższego sprzymierzeńca Anglii i obrazić. Przeciwko nam, mówi 
Continental Review, wymierzono tę arogancyą, i niemożemy nie podnieść 
rękawicy rzuconćj nam przed nogi. Nadzwyczajna była kryzys, gdy Rosyanie 
przeszli przez Prut i rozpoczęli wojnę krymską, teraz przeszli Francuzi przez 
Prut i wyzwali Anglię. Późniejszy ten wypadek przechodzi o tyle pierwszy 
że wielkość walki jest inną, gdy się ma za przeciwnika Anglią, a nie Rosyą. 

i Ameryka. 

„Morning Post przypomina, źe przeszły prezydent Stanów Zjednoczo- 
p. Pierce, wyslał był w r. 1856 ajenta do ówczesnego prezydenta rzpltćj Do- 
minikańskićj na wyspie Hajti, w celu kupienia wygodnćj zatoki Samana na 
wschodnim brzegu téj wyspy. Wtedy zwracano uwagę na to, że moźna tam 
założyć łatwo twierdzę morską wielce obronną, któraby zapewniła jéj właści- 
cielom panowanie na okolicznych wodach. Prezydent Pierce traktował o tę 
przystań pod pozorem założenia tam składów: węgla dla wojennych okrętów 
amerykańskich. Rządy angielski i francuski wmięszały się w to, i traktat o ku- 
pno spełzł na niczóm. Teraz poruszono rzecz tę na powrót, a jeżeli Anglia 
i Francya znów się nie wmięszają, to lękać się wypada, czy Stany Zjedno- 
czone nie postawią na swojem i nie nabędą bardzo ważnćj przystani wojęnnćj, 
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która da im sposobność nie tylko nabyć przewagę na całćj wyspie hajtyjskićj, 
ale nawet uczyni od nich zaleźnemi wszystkie okoliczne wyspy ładyi zachodnich, 
zostające dziś w posiadaniu Anglii i Hiszpanii. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 2. Listopada, — Okręgi wyborcze w obwodzie rejencyi bydgo- 
skiéj są także ustanowione. Obwód ten podzielonym jest na cztery obwody 
wyborcze: 1) powiaty bydgoski, inowrocławski i wyrzyski wybierają 4, de- 
putowanych w Bydgoszczy (komisarz wyborczy landrat Crusius). 2) Powiaty 
szubiński i mogilnicki 2 deputowanych wybierają w Szubinie (zastępca landrata, 
asesor rejencyjny Rochlitz). 3) Powiaty chodzieski i czarnkowski, 2. deputo- 
wanych w Pile (landrat hr. v. d: Goltz). 4) Powiaty gnieźnieński i wągrowie- 


-cki 2. deputowanych w Gnieźnie (landrat Stahlberg). 


Czempiń, 29. Października, — W okolicy naszćj wydarzają się teraz 
częstsze i dotkliwsze niż kiedykolwiek wypadki śmierci, które dła niejedaćj fa- 
milii, krewnych i przyjaciół stają się bardzo smutnem i nader bolesnem do- 
świadczeniem, W. krótkim bowiem czasie naliczyć tu można kilka nieszczę- 
snych ofiar, padłych nienaturalną i przypadkową śmiercią. Tak w Iłowcu 


córka ręczniaka J. Wojciechowskiego, jedyna jego podpora, przez wkręcenie - 


się jéj sukien w maszynę młockarnię. tak okropnie i szkaradnie poranioną zo- 
stała, że w skutek tego dnia następnego życia dokończyła. — Drugi Malinowski 
pilarz z Borowa; ten na miejscu belką zabity został. Prawie w. równym czasie 
pisarz gospodarczy Łukomski w Srodzku, wciągnięty przez koło zaczepne 
w młynek końmi obracany, poduszony, wnet żyć zaprzestał, W czasie zaś 
żniw ręczniak Nowak z Tarnowa, który spadł ze stoga, także w pare dni ze 
światem rozstać się musiał. Podobny los spotkał dziewczynę w Piechaninie, 
która z rusztowania nad bojowicą na klepisko spadła. W ostatnim zaś tygo- 
dniu d. 29, p. m., stósownie do rozkazu władzy miejscowćj, kopano i wożono 
glinę na drogę wiodącą ku Mosinie. Tu zaś w glinkach miasta glinę biorąc, 
tak nieprzezornie się podkopali, że cała górna część się urwała w miejscu 
gdzie trzech ludzi zatrudnionych było. Ledwo jeden zdążył uciec, drugiego 
glina po pas obsypała, a wóz obok stojący odłamem zgruchotany zostal. 
W strachu zapomniano o trzecim. | gdy się odkopywaniem drugiego zajmo- 
wali, który wprawdzie szkodłiwie lecz nic Śmiertelnie był poraniony, usły- 
szano dopiero jęki pod ziemią. W ydostali wnet tę nieszczęśliwą istotę, u któ- 
réj oznaki życia były jeszcze widoczne; lecz cała była zsiniała, oczy, twarz 
usta krwią zaszły; członki bezwładne, a organ wymowy zagasły. Był to syn 
tutejszego kowala Smydowicza. Porównywając moc i ciężar bryły z połama- 
nia 'woza, wnosić można, Że jeżeli osoba ta jeszcze niezakończyła, długo nie 
pożyje. | | 

Rogoźno, 30. Paźdz. — Już dawnićj wspomnieliśmy o założonćj tu 
szkole wyższćj katolickićj przez księdza dyrektora i proboszcza Gawreckiego, 
dzisiaj po roku istnienia tćj szkoły możemy zdać sprawę, jakie owoce szkoła 
wspomniona przyniosła. Z uczni którzy zakład tutejszy opuścili na św. Miehał 
r. b. przyjętych zostało dwóch z klasy IV. do gimnazyum Maryi Magdaleny 
w Poznaniu do klasy III., a jeden z V. do tegoż Gimnazyum do klasy IV. Spo- 
dziewać się należy, że w tćj okolicy mieszkający rodzice mając dowód że ich 
dzieci mogą być tutaj przysposobione do wyższych klas gimnazyalnych, nie- 
pominą dla siebie dogodaćj sposobności i pomnożą dotąd jeszcze szczupłą liczbę 
uczni zakładu. Ile to razy zdarza się słyszeć użalania na niedostatek szkół po- 
trzebom naszym odpowiednich, w wielu okolicach Księstwa, ta właśnie konie- 
czność była tutaj większą jak może gdziekolwiek, co każdemu znającemu sto- 
sunki miejscowe dostatecznie jest wiadomem. Tej potrzebie zaradził szanowny 
założyciel szkoły katolickićj bez uzyskania najmniejszej pomocy materyalnćj, 
a z jakiemi wielostronnemi trudnościami założenie podobnćj szkoły bywa połą- 
czone, łatwo sobie wyobrazić można. Korzystajmy więc, aby dziełu z po- 
święcenia powstałemu niedać upaść lecz owszem je wesprzeć. 


Wiadomości artystyczne. 

Berlin, 31. Październ. — Często zapytują nas, który też z nauczycieli 
śpiewu w Berlinie liczonym jest do znakomitszych. Nie od rzeczy przeto bę- 
dzie wspomnieć, że p. Dr. Hahn, do nich należy, a właśnie wrócił teraz z po- 
dróży zagranicznćj przedsięwziętćj w zawodzie artystycznym. Nie tylko udziela 
lekcyi prywatnym, ale nawet poświęcającym się zawodowi scenicznemu, Do 
ostatnich liczymy pannę Günther, która teraz występuje w rolach panny Wa- 
gner słynnćj artystki. Wiadomo ile ta ostatnia uskarbiła sobie łaski publiczno- 
ści i trudny z nią zawód. © Aliści panna Günther nie została przez nią przy- 
ćmioną, ale owszem: zyskała powszechechne oklaski. Odznaczyła się w Bal- 
wierzu sewilskim świetną: koloraturą, i pokazała się wykształconą śpiewaczką 
w rodzaju włoskim. Portament jéj szlachetny i pełen smaku, a nad wszy- 
stkiem góruje ów urok, którym się odznacza z piersi włoskićj głos wychodzący. 
Zawdzięczać więc należy panu Drowi Hahn, iż tak wykształconą uczennicą 
udarował świat nasz muzykalny, zdaje się, jakby podsłuchał tajemnic, któ- 
remi umieli władać słynni paryscy artyści jak Lablache i Bordogne i przelał je 
w swoją uczennicę, która zapowiada miłą przyszłość operze berlinskićj. Nieo- 
mieszkamy podawać wiadomości o dalszych powodzeniach tak mistrza nauczy- 
ciela, jako też jego uczennicy panny Giinther. F. 


Wiadomości agronomiczne. 

Zołędzie w r. b. w Gostyńskiem, są używane jsko surogat paszy. Jedan 
z obywateli zwraca w pismach rolnicznych uwagę współziomków na ten przed- 
miot, mówiąc że w roku bieżącym płacąc po 40 groszy zbioru korca żołędzi, 
znalazł wielu ochotników; chłopiec dwunastoletni tą pracą zajęty, zarabia 
dziennie 50 groszy, i spodziewa się w roku bieżącym zebrać jeszcze z kilkaset 
korcy. Zołądź przy tegorocznym nieurodzaju roślin pastewnych, doskonale 
zastąpić może ziemniaki i plewy zbożowe, zwykle dla trzody chlewnćj i dro- 
biu na karm przeznaczone, a zmielona na ospę, podawaną być może bydło 
rogatemu, przez co oszczędzi się znaczna ilość roślin okopowych, zwykłej pa- 
szy rogacizny. 


EMiadomości literackie. 


Warszawa, — »Wolnych żartówe, wyszedła zeszyt lszy i zawiera: 
Przejście Izraelitów przez morze Czerwone; Zoologia krajowa; Łobuzy war- 
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szawskie; Balet , poemat liryczny, (ciąg dalszy); List Brukowca warszawskiego 

do Bocianów polskich; Ważna wiadomość. dla producentów soli; W Łowiczu 

czu; Badania chronologiczne; Cienista przechadzka; Kwestyjka lingwistyczna; 

Wujaszek całego Świata, (na ucho czytelnikom); Doniesienia; Skrzynka do 

listów; Dwa rebusy. 

A R M O IA 
NERKROLOG. 

Donieśliśmy o śmierci é. p. księdza Mętlewicza, podajemy dziś krótki 
rys Zycia, tego znakomitego i uczonego kapłana, kaznodziei i literata. Uro- 
dził się w roku 1808, w Kujawach, wydziałowe szkoły ukończył w Włocła- 
cławku, do nowicyatu ksks, Pijarów, wszedł w Łukowie. W roku 1827, 
został gawernerem przy konwikcie zoliborskim, a obok tego kończył nauki w b. 
uniwersytecie warszawskim, w którym, w roku 1829 otrzymał za rozprawę 
złoty medal, a następnie stopień magistra nauk i sztuk pięknych. Po organi- 

zacyi szkół, powołanym został na nauczyciela religii i moralności, do gimna- 
zyum gubernialnego na Krakowskiem Przedmieściu, w którym początkowo 
w niższych klasach lekcye udzielał, a późnićj i wyższych, gdy ksiądz kano- 
nik Wierzbowski przestał pełnić, obowiązki nauczycielskie, Będąc jeszcze nau- 
czycielem szkół, został kanonikiem honorowym kaliskim; w r. 1846, otrzymał 
probostwo łęczyckie. W r. 1856, ozdobionym został orderem św. Stanisława 
i powołanym .na profesora akademii duchownćj; umarł zaś jako kanonik me- 
tropolitalny i kaznodzieja katedry ś. Jana w Warszawie. W młodym wieku 

_ próby prac swoich prozą i wierszem, po różnych pismach umieszczał, z nich 
już widać tę łatwość słowa, którem celował zmarły kanonik, ten dowcip 
i naukę. Drukował, o ile zapamiętamy, lekkie utwory swoje w Swiatowi- 
dzie, piśmie redagowanem przez Krupskiego, nieco późnićj w piśmie Echo 
w Warszawie wychodzącem; poważniejsze prace w roczniku religijnym Alle- 
luja, a w pamiętniku religijno-moralnym, którego był nawet współredakto- 
rem, umieścił opisy znakomitszćj wartości synodów łęczyckich, które ukoń- 
czyć śmierć mu niedozwoliła, Ostatnim, zdaje się, artykułem Ś. p. Mętlewicza, 
było opowiadanie: »Kara Boska», w kalendarzu Ungra na r. b. pomieszczone, 
tudziez list z tego powodu pisany do Gazety Codziennćj. Jako naurzyciel 
śp. ks. Józef kochany był od uczniów, szanowany od kolegów. Jako kazno- 
dzieja słynął w całym kraju. Zawsze gdy miał kazać, pełny był kościół pp. 
Wizytek, Sakramentek , lub ks, Pijarów. Nieraz mocą swój wymowy łzy wy- 
ciskał, tak mówił rozumnie, prostemi wyrazy a dobitnie i uczono. Organ jego 
mowy był dźwięczny, umiejętnie umiał go używać, a przyjemnego będąc 
oblicza, na słuchaczu czynił niezatarte wrażenie. Z dzieł ks. Mętlewicza od- 
dzielnie drukowanych posiadamy: »Kazania i mowy 'pogrzebowe«, 2 tomy, 
(Warszawa 1846), przedrukowane późnićj w Petersburgu; »Książka do nabo- 
żeństwa dla dzieci, (Warszawa 1840), vi »Głos duszy« książka do nabożeństwa; 
Kazanie na żałobnem nabożeństwie za duszę ś. p, Stanisława hr. Grabowskiego, 
(Warszawa 1846); i takież każanie miane-na nabożeństwie za duszę śp. Aeks. 
hr. Colonna Walewskiego, (Warszawa 1845). Śp. Józef Kalasanty, zmarł 
w Łęczycy dnia 20. Września r. b. K. w. 
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Mir. loterya w Berlinie. 


Berlin, 1. Listopada. — W dalszem ciągnieniu 4tćj klasy 118tój kr. 
klasycznćj loteryi padła 1 główna wygrana 30,000 tal, na nr. 86,251. 1 głó- 
wna wygrana 10,000 tal. na nr. 58,924. 3 wygr. po 2000 padły na nra 44,106. 
65,459 i 68,711. 

31 wygranych po 1000 tal. na nra 598. 5196. 11,388. 15,197. 18,562. 
20,740. 20,983. 23,524. 29,840. 33,924. 35,687. 37,510. 41,622. 45,529. 
49,654. 49,924. 50,507. 51,593. 55,434. 55,032. 57,297. 61,668. 65,231. 
69,576. 70,664. 80,338. 82,859. 84,701. 88,096. 88,726 i 92,876. 

50 wygr. po 500.tal. na ora 508. 2020. 3535. 5078. 10,411. 10,447. 
10,452, 10,087. 11,216. 11,408. 14,130. 15,604. 16,159. 17,073. 19,392. 
20,228. 26,380. 26,905. 52,139. 32,293. 84,651. 34,901. 36,040. 38,856. 
41,227. 41,271. 41,860. 42,987. 43,246. 44,238. 46,495. 49,040. 49,309. 
49,832. 50,707. 59,767. 61,109. 62,018. 64,425. 64,872. 65,411. 68,961. 
69,567. 70,708. 71,362. 79,465. 82,248. 85,079. 89,134 i 92,683. 

66 wygr. po 200 tal. na nra 113. 1828. 2028. 2024. 2627. 4492. 8192. 
10,646. 11,638. 12,016. 12,441. 14,807. 15,542. 16,068. 16,681. 19,354. 
19,388. 19,833. 19,865. 22,366. 25,600. 26,004. 26,358. 27,710. 27,761. 
28,523. 32,267. 35,638. 35,841. 37,436. 37,437. 38,067. 41,810. 42,806. 
46,915. 47,216. 48,581. 49,752. 50,894. 50,766. 54,372. 57,311. 57,330. 
61,780. 62,428. 67,115. 68,632. 69,518. 69,755. 70,130. 76,011. 76,529. 
16,671. 26,966. 79,246. 79,686. 81,445. 82,984. 83,656. 84,682. 87,268. 
87,681. 88,703. 89,619. 89,995 i 94,294. 


Wiadomości handlowe, 


Berlin, 1. Listopada. 

Pszenica 50—78 tal. 

Zyto 447—444 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 435—4—3 tal., na 
Grudzień Styczeń 441—1—14 tal, na Styczeń Luty 44% tal, na Kwiecień 
Maj 465—$ tal. 

Owies na wiosnę 311 tal. 

Olej: rzepiowy 1475—.4 tal., na Listopad Grudzień i Grudzień Styczeń 
1443- 7% tal., na Styczeń Luty 143—35 tal, na Luty Marzec 14% tal., na 
Kwiecień Maj 145 tal. 


Szczecin, 1. Listopada. 
Pszenica 62—72 tal., na Listopad Grudzień 62 tal, na wiosnę 67 tal, 
Zyto 421—43 tal., na Listopad Grudzień 423—43 tal, na wiosnę 


Przybyli de Poznanią 2. Listopada. 


BAZAR : Malioche i Plaine z Paryża, Jaraczewski z Jaraczewa, hr. Potulicki z Potu- 
lic, Potocki z Bendlewa, Lipski z N. Ludom, Rożański z Padniewa. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA : Witt z Bogdanowa, Kalkstein i Mielęcki z Stawian, 
Lutomski z Poklatek, Knappe z Trąbinka, Lehmbke i Wehlau z Berlina, Haas 
z Bieberich, Getzel z Leszna. 

HOTEL DREZDENSK: MYLIUSA: Pfeiffer z Szczecina, Ringelhard i Metz z Ma- 
gdeburga, Fränkel z Lipska, Ostrowski z Gułtow, Raszewski z Szczepowie, Kittel 
z Wągrówca, "Tielsch z Waldenburga. 


MOTEL DU NORD: Bielicki ż Lek, hr. Tyszkiewicz z Sielca, Persoz z Rudek. 
STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Jeschke i Hildebrand z Daków, Baldamus 


z Gorlebock, Bergmann z Wrocławia, 


POD CZARNYM ORŁEM: Brinkmann z Wągrówca, Dymińska z Sabaszezewa, 
Meissner z Szamotuł, Maciejewski z Grembanina, Poklatecki z Ossowa, Poklatecki 


z Pierzysk, 


HOTEL PARYZKI: Stanowski z Kijewa, Johannes z Waliszewa, Radoński z Rze- 


gocina, Goldenring z Wrześni, 


4 


kalden 


HOTEL BERLIŃSKI: Riemer z M. Gośliny, Dietz z Żernik. ga 
HOTEL KRUGA: v, Bibersteiń z Zgorzelicy, Korbsch z Wrocławia, Lesser z Schmal- 


HOTEL BUDWIGA:: Mol! z Leszna, Radt z Żerkowa; Worrmann z Borku, Nathan 
z Krotoszyna, Weber z 
HOTEL WROCŁAWSKI: Atzler z Xiąża, Graffigua z Włoch, Dąbrowski z Stolpe. 
W MIESZKANIU PRYWATNEM: Winkler z Maydaussek, ul. Lipowa 4; Ryll 
z Kościana, ul: Strzelecką 24; Flintzer-Haupt z Szczecina, ul. Ogrodowa 20... 


remu, Schreiber i Goliński z Brzeczki. 


Dziś, dnia 1. Listopada w nocy około go- 
dziny 126j po dłagićj, a uciążliwćj chorobie 
zasnął w Bogu nasz ukochany brat Dr. Leo- 
pold Koehler, nauczyciel szkoły Realnćj tu- 
tejszćj. (O czem w smutkn pogrążeai, dono- 
sim krewnym i przyjaciołom zmarłego. 
Rodzeństwo, Koehler. 


W dniu dzisiajszym o godzinie 3ćj z rana 
zakończył życie doczesne Józef Bieder- B 
mann, były Sędzia Ziemiański i Notaryusz, 


przeżywszy 77 lat. — © czóm donoszą kre- p] 


wnym, przyjaciołom i znajomym 
Pozostałe dzieci. 
Gniezno, dnia 1. Listopada 1858. 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
Nieruchomość do sukcessorów Adwokata Win- 
centegoi Salomei małżonków Jaraczewskich, 
t.j. do obywatela Wiktora Rożyckiego jako tóż 
Maryanny i Waleryana małżonków Rasze- 
wskich należąca, w mieście Szamotułach pod 
liczbą 26 położona, która oszacowaną została na 
6780 Tal. 3 Sgr. 9 Fen. wedle taxy, mogącćj być 
przejrzaną wraz z wykazem hypotecznym i warun- 
kami w Registraturze, ma być celem działów dnia 
12. Maja. 1859 przed południem: o godzinie 11tej 
. w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedaną. 
Niewiadoma z pobytu wierzycielka panna Win- 
cencya ur. Jaraczewska zapozywa się niniejszćm 
publicznie. 


Wierzyciele, którzy się względem jakićj realnej , 


na części Roż yekiego ciążącćj pretensyi, która się 
ż księgi hypotecznćej nie wykazuje, z ceny kupna 
swe zaspokojenie poszukoją, mają się z swemi pre- 
tensyami przed Sądem subhastącyjńym zgłosić. 
Szamotuły, dnia 11. Września 1858. 
Królewski Sąd powiatowy; Wydział I. 


OBWIESZCZENIE, 

Dostawa żywności dla więźniów jako i mydła, 
świec i oleju dla zakłada na rok następny 1859. na 
drodze submissyi wydaną będzie. Warunki zło- 
żone są w biarze Instytutu. Do dnia 15. Listo- 
pada przyjmowane będą submissye, późniejsze zaś 
podania uwzględnione nie będą. 

Kościan, dnia 30. Października 1858. 

Dyrekcya domu poprawy. 


Przegląd miesięczny 
Banku prowincyalnego akcyjnego W. X. 


Poznańskiego. 
Activa. 
Remanenta kassowe: 
Pieniądz bity... . aż JAMA 306,078 Tał, 
Banknoty Pruskie i bilety kassowe 6,951 » 
Wekslet: ou E oiai NAER 1,070,110 >» 
Remanenta lombardu . ... . . . . 27,300 » 
Elekta pa aa aeta wj NSE 166,953. » 
Kamienica i rozmaite pretensye .. . 41,080 » 
Passiva. 
Złożony kapitał akcyjny ... . . . 1,000,000 Tal. 
Noty w biegu będące . . . . « « « « 07,000 >» 
Mienie od instytutów i osób prywa- 
tnycha 53.385040. „al abęucie 45,318 » 


Poznań, dnia 31. Października 1858. 
Dyrekcya. Hill. 


Są do sprzedania z wolnćj ręki dobra Má o= 
ścielma Wies nad rzeką Prosną w Króle- 
stwie Polskićm, milę drogi od miasta Kalisza w pszen- 
nćj glebie położone, z dostateczną ilością łąk. Sto 
dziesięć włok miary warszawskićj obejmujące rozle- 
głości; bliższa wiadomość na gruncie. 

Ogrodowy M. W. w Giorzewie 


kę S yczywołem poszukuje miejsca od Nowego 


Poznań, dnia 2. Listopada 1858. i 


OTELI 


Poznań, Wilhelmowska ulica 


znów otworzyiem. 
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i 
może być szczególnićj poleconym. 


> mem zaufaniem 


ROZA 


Fabryka lam 


Prześwietnćj Publiczności najuprzejmićj donoszę , iż objąłem powyższy przez 
gy długi przeciąg lat tutaj istniejący Hotel, takowy z gruntu odnowiłem i dziś 


Tenże urządzony został z wszelkiemi wygodami, stajniami i wozowniami, Gu 
z powodu doskonałego położenia swego i bliskości wszystkich nieomal władz, ż4 


Upraszam naar a o zaszczycenie Hotelu wyżéj wspomnionego tem sa- 
A tórego dotychczas doznawał 

€ szem będzie, odwiedzających gości, przez prędką,, rzetelną i tanią usługę, ze 
wszech miar zadowolnić. Poznań, w Październiku 1856. 


Józef Hiollnach. 
p i towarów metalowych 


y 


przy alei. 


BYC 


a staraniem mojem najusilniej- 


HH. Kluga, Fryderykówska ulica 33. 


poleca paryskie lampy moderatory, regulatory, patentowe i wszelkie 
inue rózmaitego gatunku, w najnowszych i najgustowniejszych wzorach i reparuje lampy 


wszelkiego gatunku staranniei punktualnie. 


Oprócz tego stare posuwalne lam- 


py opatrują się w pałentowane osżzezędne paliwka. 


Ku lepszćj wygodzie urządziłem w 


w Wrocławiu 
przy Rynku Nr. 13., 
naprzeciw głównego odwachu, 

poleca fortepiany, angielskie i nic- 
mieckie, jako teź gpdcezadnaiw (pianos 
sdroits) podług najnowszćj paryskićj kou- 
zstrukcyi wedle rysunku obok przyłączo 
nego z zaręczeniem na lat trzy. 


Fabryka fortepianów JULIUSZA MAGER 


oznaniu prè 


y Wilhelmowskićj ulicy 


J 
49. u Pana C. G. Felscha, skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u niego zechcieć obej- 


rzeć. 


AOSOOISUOOUNOKARŃ. 


3, Sprzedaż baranów 
„rozpocznie się w mej za- 
rodowćj owczarni dnia 10. 


8. 


REL. 


m, b. 

Panowie kupujący, którzy jadą 
koleją żelazną do Starego Boja* 
nowa, dostać się mogą każdego 
czasu tułaj na miejsce, skoro się 
do tamtejszego rządzcy folwarku 
zgłoszą. 

Nietążkowo pod Starem Bojano: 
wem, dnia 1. Listopada 1858. 

Lehmann. 


8806808 806:86088 
Przedaż baranów 


w tutejszćj zarodowćj owczarni rozpocznie się teraz, 
Ceny są zastósowane do obecnych czasów. 


Schwuseń pod Schlichtingową, dnia 
31. Października 1858. Mr. Jil. Kddżhn, 
Dyrektor gospodarstwa. 


SIMONA HOTEL CARNI 
zur Stadt Rom 
Albrechtsstrasse Nr, 17. (siedmnaście) 

w Wrocławiu 
poleca isig niniejszćm Prześwietnćj podróżującćj Pu- 

blicznosci. 


A 
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e. 
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RAONKOORONADO 


i 
ki 


Juliusz Mayer. 


Świeże i peklowane mięso wie- 
przowe przedają funt po 4 Sgr. 
Allmann, na Chwaliszewie. 
EF, Roeschike, przy Wodnéj ulicy i 
A. Roeschke, przy Wronieckićj ulicy, 


Swieży płynny dużo ziarnisty kawiar 
Astrachański, jako też Rossyjski 
bulion w taflach eotylko otrzymali 

Bracia Andersch. 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Na pr. kurant 


5 3 Sto- 
Dnia 1. Listopada 1858 i papie- gotowi- 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . .. [4i | —- | 1003 
dito AWG E ZZ U: 
dito z roku 1856. ,. .| 41 | — |100 
dito z roku 1858. . „.|-4 933 | — 
Obligi długu skarbowego... ... . 34| — | 84 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowćj.| 33 | — = 
dito miasta Berlina . ,.. ..... 44 | — | 1005 
dito Bii igoa, udał 34 | — | 823 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj | 3Ł | 841 | -= 
dito Prus Wschodnich, . .|34| 813 | — 
dito _ Pomorskie. . ..... 34 | — 844 
dito GWNA ód 44 | 92 — 
ditò W. X. Poznańskiego .| 4 | — | 984 
dito W. X. Pozn. (nowe). | 33 | — | 88% 
dito Szląskie e 34 | 854 | — 
„dito Prus Zachodnich ,. „| 34 | — 814 
Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . 4 913 | = 
BUJSUONY ROR RAR: — | — | 1094 
Akeye kolei żelazn. Starogr. Poznańsk. | 4 864 | — 


